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Przebudowa
i budowa nowych

K o le jk i  d o ja zdo w e  p ro w ad zą  o- 
becnie p rzebu dow ę  sw o ich  to rów  
i urządzeń N a jw ię k s z y  nacisk po 
ł o ż o ro  na jak n a jszyb szą  przebu­
dowę  s tac j i  p rze ładu n kow e j w  P ia  
seczn ie  D z ięk i  te j  s tac j i  ładunki 
k ie ro w an e  ko le ją  w ą sk o to row ą  bę 
dą m ogh być prze ładow y wane do 
w a g o n ó w  kolei n o rm a ln o to ro w e j  
i odw ro tn ie .  P oza tem  są budow a­
ne nowe w a rs z ta t y  d la ko le jek  
G ró je ck ie j  W i la n o w sk ie j .  W a r ­
sz ta ty  te usunięto z p lacu U n j i
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D z iś :  św  F ran c iszka .  

J u tro :  Św. P la c vd v .

7C 7.71A
A S :  „ W i o s e n n a  P a r a d a "  i  „ G r o ź -  

f i e  S p o t k a n i e " .
A P O L L O  „ W y p r a w y  k rzy żo w e ''.
C A  P I T O L :  „ W a c u ś " .
C a J I N O :  „ S z k a r ł a t n y  k w i a t " .
C O L O S S E U M  . D U Ż E ) :  „ D z i e w

f z f t -  ł .  m u n d u r k a c h "  i  r e w j a .
C O L O S S E U M  ( M  A L E j :  P a t  i  P a -  

t a e f o n  j a k o  j a z b a n d j ś c i " .
C C R b O :  „ M i ł o ś ć  d l a  p o c z ą t k u j ą ­

c y c h ”  i  r e w j a .
E L TT E ;  „ I d z i e m y  p o  s z c z ę ś c i e " .
E R  4 :  „ R o z e ś m i a n e  o c z y "  i d o d .

E U R O P A -  „ N o c  w e s e l n a " .
F O R U M :  „ R e z  n a z w i s k a "  i  „ R o -  

t e ś m i a n e  o c z y " .
O M E T A :  „ N i e  c h c ę  w i e d z i e ć  k i m  

j e s t e ś  '  i  r e w j a .
M A J E S T I C :  „ M ę ż c z y ź n i  w o l ą  m ę ­

ż a t k i " .
M A . R S :  „ W o n d c - r  • B a r "  i  „ M  s z y -  

s t k o  d a r !
M E W A :  „ D i a  C i e b i e  ś p i e w a m '  i 

„ F l i p  i  F l a p  n i e  c h c ą  p r a c o w a ć  ' .
M I E J S K I E :  „ N a s z  c h l e b  p o w s z e d ­

n i " .
M U C H A : „ M o r d e r c a "  i  P o z w ó l c i e  

n  i m  ; y ć ‘ ‘ .
M F T R O :  „ Z e m s i a  P a n a  X "  i

„ P i e ś ń  s e r c " .
N .  T O M B O l A :  „ W i e l k i  G r a c z "  i

„ K u s z e n i e  S z a t a n a " .
O K O  r - R A S K I E .  „ C z ł j w i e k  o  1 0 0  

t w a r z a c h "  i  „ T a j e m n i c a  p u r p u r o w e j  
g o n d o l i " .

P A N  „ D w i e  J o a s i e " .
P A R .  Ś W .  A N D R Z E J A :  „ T a j e m n i  

c a  M a ł e j  S h i r l e y " .
P E T I T  T R I A N  O N  „ U w i e l o i a n a "  

i  „ R e w o l u c j a  ś m i e c h u " .
P O P L L A R N Y :  „ M i ł o ś ć  T a r z a n a "

i  r e w j a .
P R A G A :  „ N o c e  w i e d e ń s k i e "  i  r e

w  ja
R A J  „ C z a r n a  P e r ł a "  i  „ N a s i  S z o ­

f e r z y " .
R E N A .  „ ś w i a t  a i ę  ś m i e j e "  i  „ C z y  

L u c y n a  t o  d z i e w c z y n a " .
S F I N K S :  „ ż o n a  z  o g ł o s z e n i a "  i  r e  

w  ja.

S O r r G Ł  „ J ó z e f i n a  B a k e r  Z u z u "  i 
„ N a  s k r z y d ł a c h  m i ł o ś c i " .

Ś W I A T O W I D :  „ F o l i e s  B e r r e r e
C h e r a h e r " .

ś A A I A T - „ R o z e ś m i a n e  o c z y " .
T O N :  „ R o z e ś m i a n e  o c z y " .
V A R I E T E :  „ J e s t e m  z b i e g i e m "  i  r e  

t e j  a.
U C IE C H A : B a b o o m ” .
U N J A :  „P ieśń  zdobyw a ś w i a t "  i

p e w i a .

W ^n u d ki i k u id zie ie
M aż awanturnik. Leon P e izan ow - 

ski, (N ow o lip k i 9 2 ), podchm ieliw szy 
sob ie, w szczą ł awanturę i pobit żonę 
swą, C ecy lję  która w  obaw ie  dalszych 
ekscesów , ukryta się w  mieszkaniu do 
zorcy domu, Franciszka S zych ta . P e ­
rzanowski, nie m ogąc dostać się do 
m ieszkania dozorcy które zamkniero 
na klucz, usiłował w targnąć przez luf 
cik od u le y :  W  chwili, gd y  żona do­
zo rc y . Em il ja , chcia ła  zam knąć lu f­
cik, awanturnik w yrw a ł go  i pobił do- 
zorczyn ię , raniąc ,odłam kam i rozbitej 
s zyby, następnie żuś ramą lufcika w y  
bił szybę  w oknie, ( id y  dozorca spro­
w adz ił p o lic jan ta , aw an tu rn iczy  m aż 
uciekł do m ieszkan ia. P o lic jan t sporza 
dził p rotoku l D ozorczyn ię. która od­
niosła k lka ran ciętych  lew ego  przed­
ram ienia, dłoni i palców  lew ej ręki, o 
patrzył lekarz.

Epidem ja sam obójstw  T eo fila  Ko/ 
łowsha. (K am edu łów  34 ) otruła arę 
suhhmatein na terenie schroni-ka dla 
bezdom nych (k>. Felińsk ego  1 ) .

M elanja P iątkowska, (G rod zisk  Ma 
zow ieck i) otruła rię esencją w  pod­
w órzu  domu W ron i j  35. Desperatkom  
pom ocy udzieliło P ogo tcu  Je. poczem  
K ozłow sk ą  p rzew iozło  do szp ita la  
P rzem ien ien ia  Pań sk iego , P ii tkow - 
ską zaś do Dz. Jezus.

W ypadek  na budow ie domu. Na ro 
gu ul. P ow ązkow sk ie j i Elhlnsk ej, An 
toni K arp ow , (R em b e rtó w ) za jęty  
pr/y budow ie domu. został uderzony 
belką, dozna jąc  potłuczenia praw ej 
s topy z uszk jdzemem kości. P c- 
s zw an kow an ego  opatrzył lekarz i pr/e 
« iózł do szpitala na Czystem .

Ludożerca P rzy  ul. M łyrarsU ej 
1 0 i 1 2 . w  c/as Ł bójki rodzinnej, zo­
stał ugryzion y przez brata Anton iego 
Bronisław l.ichocki. k ierowca. Lekarz 
s tw ie rd z ił u n iego  rany  szarpn pra 
w e j ręki i rany tłuczone g ło w y .

doiazdowych
linij tramwajowyrh
Lu be lsk ie j  i do czasu w y b u d o w a ­
ni a nowych , w s t r z y m a n y  je s t  r e ­
m ont w a g o n ó w  kolejek.

N a jw ięk sz e  jednak robo ty  r o z ­
poczną s ię w  roku przysz łym . P r z e  
d ew szys tk iem  usun ięty  będz ie  to r  
na odcinku ko le jk i  do W i la n ow a ,  
następn ie  pozos ta ły  odc inek  ko le i  
W i la n o w s k ie j  będz ie  posze rzon y  
z 80 cm. do 1 m etra , t. j .  do sze­
rokości k o le jk i  G ró je ck ie j .

Jednocześn ie  m iasto  będz ie  pro 
w ad z i ło  budow ę dwóch  now ych  l i ­
n i j  t r a m w a jo w ych ,  m ian o w ic ie  
p rzed łużen ia  l in j i  2 z C zern iako ­
w a  do W i la n o w a  i l in j i  1 z W ie r z b  
na do Szop N iem ieck ich ,  gdz ie  sta 
n ie g łó w n a  s tac ja  ko le jek  do jazdo  
w ych

Wiec kelnerów
ma zadecydować o połączeniu organizacy} 

pracowników gastronomicznych
D nia  2 padz ie rn ika  r. b odby­

ło się zeb ran ie  d e le g a tó w  pracow­
n ików  ke lnersk ich  w sp raw ie  kon 
so l idac j i  rucha  za w o d o w eg o  p ra ­
cow n ik ów  gas tronom iczn ych ,  na 
k tórem  obecnych by ło  80 d e le g a ­
tów, rep re zen tu ją cych  64 f i r m y  
gas tronom .czne .  Zeb ran ie  d e le g a ­
tów  u ch w a li ło  rezo luc ję ,  w  k tóre j  
czt tam y :

Z w a ży w szy ,  że ro zb ic ie  ruchu 
za w o d o w eg o  p ra co w n ik ó w  gas tro  
nonncznych j e s t  na jw iększą  p r z y ­
czyną  pogarszan ia  warunków- pra 
cy  i p ła c y ;  zw a żyw szy ,  że  przy  
rozb itym  ruchu za w o d o w y m  na­
stąpić  .musi da 'sze  pogarszan ie

tych warunków-, zebran i d e legac i  
c zyn iąc  zadość życzen iom  i n a jż y ­
w o tn ie js zy m  potrzebom  mas p ra ­
cow n. gas tronom , u c h w a l i l i :  Z w ró  
cić się z ape lem  do ogółu  pracow-- 
ników- gas tron om ic zn ych  o połą 
czen ie  i zespo len ie  s ię w  j e d n o l i ­
tej za w o d o w e j  o rg a n iza c j i ,  ce lem  
unormow-ania i w yw a lc z e n ia  w a ­
runków- p ra cy  i p łacy, k tóre  g w a ­
r a n to w a ły b y  m in im um  eg zys ten ­
c j i  i g od n eg o  bytu ogółu  p racow -  
n ików  gas tron om ic zn ych .  ■ Z eb ra ­
ni de legac i uch w a la ją  zw o łać  
w ie c  p ra co w n ik ó w  g as tro n o m ic z ­
nych W a rs za w y ,  ce lem  po łączen ia  
się w  j ed n o l i tą  zaw od ow ą  o r g a n i ­
zac ję .

P r m o t najbieameiszpi dziatwie
P r z e d  „ T y g o d n i e m  M i ł o s i e r d z i a "

Z roku na rok pow iększa  się 
l iczba dziec i,  —  rodz in  bezrobot­
nych, k tóre  są pozo aw io n e  w s z e l ­
k ie j  pom ocy  i opieki, p rzyna leż -  
nej j e j  w iekow i .  Jak  dośw iad cze ­
nie os ta tn ich  la t  uczy  —  dużo 
tych dziec i  korzysta  z pom ocy ró ż ­
nych ins ty tucy j ,  r esz ta  zaś zm u­
szona w o lą  rodz iców , lub kon iecz ­
nością życ ia  ch w y ta  s ię  od n a j ­
m łodszych  la t  żebran iny , k ra d z ie ­
ży  d ro b ia zgów  lub za ję ć  nieodpo- 
w ia d a ją cy ch  j e j  w iek ow i .

„C a r i t a s " ,  k tó ry  na teren ie  
W a rs z a w y  l ic zy  20 św ie t l ic ,  sku­
p ia w  nich e lem ent w ła ś n i*1 taki eh 
dziec i.  Są to dzieci, k tóre  n ie  w i ­
dzą o jca , lub m atk i ca lem i dn.a- 
mi, w ra c a ją  do domu jed y n ie  po

Z i e l o n e  p ł u c a  W o l i
Z a n i e d b a n a  d z i e l n i c a  o t r z y m a  p i ę k n y  p a r k

W o la  do dziś odczuw a  różne 
zan iedban ia  ku ltu ra lne,  h i g ie n i ­
czne i u rban istyczne,  do dz iś  po­
zb aw io n a  je s t  z ie len i,  z ie je  nagą  
pustką n ie zabu dow an ych  p laców , 
b ru kow an ych  b łotem  ulic, cu ­
chnie w o n ią  n iezasypanych  j e s z ­
cze g l in ianek . T ra k to w a n a  przez  
d ług ie  la ta  po m acoszemu pozo­
stała, ja k  kopciuszek, w  ty le  za 
ro zk w i ia ją c e m i  d z ie ln icam i no­
w e j  W a rs z a w y ,  Saską K ęp ą  czy 
Żo liborzem

Bieżący  sezon prac  Zarządu 
M ie jsk ie g o  w p r o w a d za  różne nu- 
w e  _ p lany, k tórych  r ea l i za c ja  
p rz yc zyn ić  s ię  ma do p odn ies ie ­
nia ku ltu ra ln ego  i zd row o tn ego  
t e j  d z ie ln icy .  O tw o rzon o  f i l j ę  
b ib l jo tek i  pub l ic zne j  p rz y  ul K a  
r o lk ow e j ,  z o rg a n iz o w a n o  szereg  
sp ec ja ln ych  k on ce r tów  p op u la r ­
nych, na W o l i  zn a jd z ie  też  glów-- 
ny  punkt op a rc ia  pow szech n y  
tea tr  s to łeczny ,  D o  n a jw a żn .e j -  
szych poczynań  n a leży  n ie w ą tp l i ­
w ie  p ro je k t  za ło żen ia  now ego  pa r  
ku na p rz es t r z e ń 1 m ięd zy  ul. W o l -  
skij, E le k c y jn ą  a cm en tarzem  
p ra w os ław n ym  

K on ku rs  na ro zp la n ow a n ie  par­
ku p rzyn iós ł  16 różnycJi p ro jek ­
tów, k tórych  t r z y  wyróżnione- s ta ­
now ią  „ o s n o w ę "  rzecz jwyis tych  
prac  p r z y  zak ładan iu  w o lsk ie go  
z ie leńca . K o n t rp ro je k t  W y d z ia łu  
O g ro d n ic z e g o  ogn isk u je  bow iem  
w  jed n ą  całość n a j lep sze  za le ty  
p ro je k t ó w  n a grodzonych .

P a rk  wolsk i musi być  m ie js cem  
w y tc h n ien ia  ż a r o w e g o  od p oczyn ­
ku i z ab aw y  d la w szys tk ich  m ie ­
szkańców  te j  d z ie ln icy .  P rz ed e -  
w szys tk iem  jed n ak  park  musi 
być  z ie lon ym  rez e rw a tem ,  o d g ro ­
dzonym  ca łk ow ic ie  od kurzu i 
brudu p e r y f e r y jn y c h  ulic. Park  
w o lsk i  będz ie  w ię c  o toczon y  doo­
ko ła  z ie lon ym , zw a r ty m  murerti 
d rz ew  i k rzew ów , tw o rz ą c y m  ro

dza j n ie ck i :  od s trony  u lic  d rze ­
wa n a jw yżs z e  —  św ie rk i  i l ipy  
u -m etrowej w ysokośc i,  —  od s tro ­
ny  parku zaś d rzew a  n iższo 1 
k rz ew y  lew .tnące, w re s z c ie  k w ia ­
t y  i s trzyżone  traw n ik i .  T e n  u- 
klad zabezp ieczy  ca la  6 hekta­
ro w ą  p rzes trzeń  parku od kurza 
i pyłu  u licznego .

W z d łu ż  parku t. j .  na p rzes tr ze ­
ni —  naraz ie  —  pół k i lom etra  b ę ­
dą b ie g ły  szerok ie ,  proste  a le je  
spacerow e, w ysadzon e  l ipam i, 
a le ja  środkow a będz ie  s z c zegó l­
nie d ekoracy jna ,  rozkw itrue  b o ­
w iem  na w io sn ę  pon sow ym  k w ia ­
tem g ł o g ó w . P o  obu stronach  a le i

g ło g o w e j  zn a jdą  się d ług ie  t r a w ­
niki, na k tó rych  m ałe  d z iec i  b ę ­
dą m og ły  sw obodn ie  b a w ić  się. 
P o za  traw nikami są z resz tą  p r z e ­
w id z ian e  p lace  zab aw ow e  d la dzie 
ci, w ra z  z odp ow ied n iem i u rzą ­
dzen iam i (basen do brodzen ia , 
h u ś taw k i )  r.a te r en ie  p r z y l e g a ją ­
cym do ul. W o lsk ie j .  P ro je k t  
p rz ew id u je  r ó w n ie ż  s tw o rzen ie  
p lacu do tańca  d la  zabaw  pu­
b l icznych

C iekaw e  są p ro jek ty  r o z w ią ­
zan ia  n ie zasypane j  je s zc ze  ca łko­
w ic ie  g l in ian k i,  r o z c ią g a ją c e j  się 
na ty łach  p rz ys z łe go  parku. W  
p lan ie  kon ku rsow ym  zn a la z ły  się

IIP*
Z IO Ł A  Z O O P  H A R C U  D ra  L A U t R A
sq dobrym  środkiem dla uregulowania  
żołqdka, u s u w a j  obstrukcję, sq łagodnym  
naturalnym środkiem przeczyskczaiacym.

Świński haracz
o b c i g i y i  c e n y  m : ę s a  w  W a r s z a w i e

O debran ie  boc zn icy  k o ie jo w e j ,  
w io d ą ce j  Jo r zeźn i  w1 W a rs za w ie ,  
h u rtow n ikom  m ięsnym , obn iży ło  
zn aczne  opłatyr D o tych cza s  z r z e ­
szen ie  kupców h an d lu jących  tr zo ­
dą ch lewną, śc iąga ło  haracz, w y ­
noszący  p rz y  t r zod z ie  o k o I o  4 5  zl. 
za w agon ,  p rz y  byd le  zaś około 37 
zł za wagon . C y f r y  te  sk łada ły  
się z ‘ nas tępu jących  p o z y c y j : 15 
zł. b rano  od w agon u  t r zo d y  i 1  zl. 
A. zw. łebkow ego  od każde j  sztuki

Z  ttuâ ta
A P E L  P C. K.

Zarzad  W arsz. O kręgu  O ddziału  P . 
C. K. rozpoczyn a jąc  18-ty zrzęda  
kurs d ,a Sm str P o g o to w ia  S an ita r­
n ego  P . C. K . —  w z y w a  k ob ie ty  P o l ­
ki d "  spełn ien ia ob yw a te lsk iego  obo­
w ią zku  p rz e z  zap isyw an ie  się na w y  
m  aniony kurs. Z ap isy  przy jm u je  sie 
eodzii nnie (o p ró c z  sob o ty ) w  b iurze 
'Trębacki, 1 1  p okó j 1 2 , pom iędzy  
god z  12— 1 1. W y m a ga n y  cenzus nau 
k ow y  —  szkoła  średnia.

P R Z E N IE S IE N IE  C EN TR  AL I 
T E L E F .  M IK  DZ Y MI A ST.

W  n ajb liższych  dniach nastąpi 
p rzen ies ien ie  cen tra li te le fon ów  m ię ­
dzym iastow ych  z dotychczasow ego  
p ro w izo ry czn ego  pom ieszczen ia  w  
gm achu P . A . S. T .- ic zn e j p rzy  ul. 
Z ie ln e j d 0 n ow ego  gm achu cen tra ln e­
g o  te le fon u  i te le g ra fu  przy ul. P o ­
znańskiej.

D Z IE N N Y  W Y P IE K  W  P IE K A R N I  
M IE J S K IE J

P iek a rn ia  m ie jsk a  u ruchom iła 
dzienny w ypiek  i dostaw ę w  celu za ­
opa trzen ia  sw ych  odb iorców  w św ie ­
że p iec zyw o  w  godzinach  popołud­
n iowych Inow  je ja  ta  p rzyc zep i się 
n iew ą tp liw ie  do p o lepszen ia  jakośc i 
sp o żyw an ego  p ieczyw a, św ieżość bo­
w iem  jest n ieodzow nym  w arunkiem , 
aby w y ro b y  p iek a r  i m ie jsk ie j tra  
f ia ty  do konsum enta w  n a le ży tym  
stanie.

K O S Z TA  W Y Ż Y W IE N IA
W  lygod n iu  od 39 w rześn ia  do 5 

b m . k oszty  w y ży w ie n ia  w  W a rs za ­
w ie rod zin y  p racow n icze j, z łożonej z 
4 osób, w yn os iły  p rzec ię tn ie  dziennie 
2 zl. 63 gr., l, j. o 1,08 p roc . w ięce j, 
n w ty godn iu  poprzedn im .

R E J E S T R A C J A  
W p iątek . 1 1  b. m., w  ko le jn ym  

dniu d ru g ie j pow szechnej re je s tra c ji 
m ężczyzn  ur. w  r. 1 0 1 5 ,  winn i z g ło ­
sić się w  w y d z ia le  w o jsk ow ym  Za­
rządu M ie jsk iego  przy- ul. F lo r ja ń - 
sk ie j 10  w  godz od 8 m 30 do godz. 
13, poborow i zam ieszka li r a  teren ie  
IV  kom isarjatu  P. P „  nazw iska któ- 

ch rozpoczynają , się nd lite r  K. do 
P. w łączn ie .

św in i  na rzecz  h u rtow n ików ,  od 
w agon u  byd ła  brano  17 z łotych , a 
łebkowe w 'ynosilo  około 20 zl. od 
w agon u . Spora  część tych p ien ię ­
dzy J w yd a w a n a  by ła  na t. zw*. in­
t e rw e n c je  ko le jow e ,  co w w yn iku  
d op row ad z i ło  do a resz tow a n ia  sze 
regu  p ra co w n ik ó w  ko le jow ych .  
Sp raw a  ta j e s t  obecn ie  p r z ed m io ­
tem badań  w ład z  sądow o - ś led ­
czych.

O w y k o ń c ze n ie

Puiku Traugutta
P a r k  T ra u g u t ta  był w yb u d o ­

w a n y  sc r jam i.  P ra ca  podz ie lon a  
by ła na 5 części. R o zp o cz ę te  w r. 
1924 r o b o ty  ukończone b y ły :  
p ie rw s ze j  części w  1925 r., d ru ­
g ie j  w  1926 r ,  t r z e c ie j  w  1931 r . ; 
jed n ak  tu ta j roboty  b y ły  dop ro ­
w ad zo n e  ty lko  do f o r tu  L e g j o ­
n ó w ,  pozos ta je  je s zc ze  do w y k o ń ­
czen ia  część  za fo r tem  L e g jo n ó w  
do bu lw aru  w iś la n eg o .  P oza tem  
n iew yk on an e  są je s zc ze  części 
c zw ar ta ,  p r z v ie g a ją c a  do ul. W e-

n edów  i p iąta, p r z y le g a ją c a  do 
to ” ówr k o le jow ych .

P r z e z  w szys tk ie  p ow yższe  te re ­
ny  p rzeb iega  boczn ica  ko le jow a , 
dow ożąca  w ę g ie l  do e lek t ro w n '.  
D la  w yk oń c zen ia  parku n ie zbęd ­
ne j e s t  uprzedn ie  usun ięc ie  tej 
boczn icy , k tóra  u n iem oż l iw ia  w y ­
konan ie  robót.

O becn ie  p a rk  T ra u g u t ta  za jm u 
je  około IC hek ta rów ,  pozos ta je  
d ru g ie  ty le  do w ykoń czen ia .

D w a j  mężowie-tyrani
z m u s z a l i  s w e  z o n y  a o  n i e r z ą d u

Do s to łecznego  U r z ę d y  Śledcze 
go w p łyn ę ły  w c z o ra j  dw ie  sensa­
cy jn e  skarg i,  r zu ca ją c e  św ia t ło  
na pożyc ie  m a łżon ków  - żydów . 
Żony po k i lk u le tm em  pożyc iu  mai 
żeńsk icm  nie m ogąc  dać sobie 
rady, p os ta n ow i ły  udać s ię  do po 
l i c j i  z prośbą o pomoc i opiekę.

P ie rw s zą ,  sk łada jącą  skargę  
była  Ł a ja  W a s e im e n ,  zam ieszka ­
ła ze sw ym  m ężem , Jakóbem Neu 
manem, przy ul. M u ra n o w sk ie j  
17. N eu m an  zm usza ł swą żonę od 
kilku lat  do u p ra w ia n ia  n ie r zą ­
du, o b i t r a ją c  od n ie j  ca le  z a ro ­
b ione p ien iądze .  N ie jed n o k ro tn ie  
bił i t e r o r y zo w a ł  żonę. W aser -  
rrian p ros i ła  p o l ic ję  o a r e s z to w a ­
nie N eu m an a. N eu m an a  a resz to ­
wano i w c zo ra j  w  czas ie  p rzes łu ­
chan ia  w  U r z ę d z ie  ś led c zy m  o k a ­
zało się, iż w  podobny sposćb 
zmuszał do n ie rządu  sw ą  p op rze ­
dn ią  żonę 16 le tn ią  C ha ję  F r a j -  
man, k tóra  od te j  ch w i l i  za ję ła  
m ie jsce  w  karto tekach  p o l ic j i  o-

b y c z ł j o w e j .  N eu m ana a r e s z t o w a ­
no.

D ru g i  podobny  w ypadek  zano 
to w an o  od Rueh l i  K ie lm a n  (M i ła  
24 ),  k tó re j  m aż  by l  od kilku lat 
bezrobotnym  i w ó w cza s  począł 
żonę zmuszać do n ie rządu . Kieł- 
m anowa za jm ow a ła  się n ie r zą ­
dem  od 6-ciu lat, aż w re s z c ie  za ­
żąda ła  w  tym  roku od męża roz- 
wodu. Z ap ła c iw szy  mu 200 zl., 
ro zw od  dostała, jednak  K ielmr.n 
w  da lszym  c iągu  p rzych o d z i ł  do 
sw e j  b. żon\, żąda ją c  p ien ięd zy  
a w  raz ie  odmowy g ro z i ł  j 1 j 
śm ierc ią .

W c z o ra j  przed  południem , gdy  
K ie im a n o w a  w y ch o d z i ła  z b ram y  
domu p rzy  ul. N o w o l ip i e  4, oc ze ­
k iw a ł  na nią mąż, k tó ry  zoba czy ­
wszy ją ,  p lusną ! j e j  w tw a rz  kwa 
sem s ia rczanem . K ie lm a n  rzuci!  
się do ucieczk i,  jednak  został 
sch w y tan y  p rzez  pa tro l  po l ic j i .  
N ie s zc zę ś l iw ą  kob ie tę  umieszcza 
no w  szp ita lu  Dz. Jezus, męża 
Łaa osadzono w  w ię z ien iu

pro jekty  s tw o rzen ia  na tym  ob­
szarze  s tad jonu spor tow ego ,  p la ­
cu do zabaw, lub s tawu  oc ien io ­
nego ko lis tą  a le ją .  O s ta teczn ie  
W y d z ia ł  O g ro d n ic zy  ustalił ,  że 
ta część parku musi być  przede- 
wsźywdkiem d ek o ra cy jn a :  na dnie 
obecne j g l in ian k i  t. j .  o 4 —  5 
m et ró w  pon iże j  poziomu za łoży  
s ię og ródek  d a l jo w y  lub ró żan y
—  do og ródka  p ro w a d z ić  będą 
szerok ie ,  ta ra sow e  schody.

N a  ty łach  parku p r z ew id z ia ­
ny  j e s t  r ó w n ie ż  „ za c is zn y  k ą c ik "
—  rod za j  m in ia tu ro w ego  ogrodu  
botan icznego ,  gdz ie  każda ro ś l i ­
na o trzym a tab l ic zkę  z napisem. 
P o g lą d o w e  lek c je  botaniki...

W  końcu l is topada  r. b. p r z y ­
sz ły  park  w o lsk i  o t rzym a  ju ż  l i ­
py i inne d rzew a  w1 g łó w n y ch  a le ­
jach —  wr lipcu park  zostan ie  
ca łkow ic ie  w-ykończony i oddany 
Jo użytku pub licznośc i.  P ro je k t y  
da lsze j p rzysz łośc i  (25 —  59 la t )  
p rz ew id u ją  znaczne rozsze rzen ie  
parku na te ren ach  cm en tarza  
p ra w o s ła w n eg o  i w  s tronę  obec­
nych pól w a r z y w n y c h  za ul E le k ­
cy jną .  K o s z t  prac  p rz y  zak łada­
niu parku na obecnym  6 hek ta ­
row ym  obsza -ze  w y n ie s ie  sporą 
sumę —  około 200 tys. zł.

(a .  o . ) .

S t r a j k
w  fabryce „Pionier"

W  fa b ry c e  m aszyn  i obrab iarek  
„ P i o n e r "  w ybu ch ł  5 b m s tra jk  
aa tle  n ie w y p ła c a m a  za robków  za 
pracę . S t ra jk u je  115 robotn ików . 
O g ó ln e  zad łużen ie  fab ryk i  w yn o s i  
około 15.000 zł.

W c z o ra j  odby ła  się, pod p rz e ­
w o dn ic tw em  inspek tora  pracy , 
inż. B ień kow sk iego ,  dw ustron na  
k on fe ren c ja ,  k tóra  n a raz ie  nie da 
la p o zy ty w n y ch  wyn ików  N a s tę p ­
na odbędz ie  s ię  j e s z c z e  w  tym  ty ­
godniu , g d y ż  w ła ś c ic ie le  fab ry k i  
poczyn i l i  robotn ikom  pew ne  p ro ­
pozyc je  i w  zw iązku  z tem  d e le g a ­
c je  rob o tn ik ów  m a ją  p rzed ło żyć  
te p ro p o zy c je  na ogó ln em  z eb ra ­
niu p ra co w n ik ó w  fab ryk i .

JlA m y
T E A T R  W IE L K I  O P E R A  D ziś  

„H a lk a " .

T E A T R  N A R O D O W Y : D ziś  „W a l 
ka k ob ie t".

T E A T R  P O L S K I :  D ziś  „U ro d z in y "
T E A T I t  L E T N I :  D ziś  „K u b u ś ".

T E A T R  M A Ł Y :  D zis  „ A \  iosenne
porządk i".

T E A T R  N O W Y :  D ziś  „P o w ró t  ma 
in y".

T E A T R  A T E N E U M  D ziś  J Bh- 
zińs,kiego „M a rro w y  k a w a le r "  i ko- 
m edja  J. K orzen iow sk iego  „M a js te r  
i czeladnik  z Jaraczem  w rolach 
g łów nych  w  odu sztukacn.

T E A T R  K A M E R A L N Y ,  pod kier.
A d w en tow icza , o tw ie ra  w kró tce  

izw a r ty  sezon tea tra ln y  —  dram a 
tem  St. Żerom sk iego  p. t. „P on a d  
ś n ie g "  B ędz ie  tc  hołd, z łożon y  parnię 
ci genjalnc-go p o lsk iego  p isarza , z o- 
kazji JO-ej roczn icy  je g o  zgonu. i.

IN S T Y T U T  R E D U T Y :  D z iś  i  ju ­
tro  kom ed ja  C w o jd ziń sk iego  „T c o r ja  
E inste ina" w  reż. O sterw y.

r E A T R  M A L IC K IE J :  D ziś  i co­
dzienn ie now a o ryg in a ln a  kom ed ja
A . C w o jd ziń sk iego : „E p o k a  tem pa
z M alicką , B iesiadcck im  i Sawanem .

„ W IE L K A  R E W  J A " :  O peretka 
„K a w ia r c n k r "  B en atzky 'ego .

„H O L L Y W O O D ” : Dziś rew ja  „D in 
C ieoic, W arszaw o  z O rdonów ną i B o­
do.

C Y R U L IK  W A R S Z A W S K I :  (K i e  
d y tow a  14)* D ziś  sa ty ra  „ N a  j e ż a '  z 
Z im ińska.

O P E R E T K A  N A  C H Ł O D N E J  
W k ró tce  opere tka  K a lm ana ..Ksicż- 

a  C z a r d a s z K a " .

to, by p rzespać  się i zn ów  p rzy jść  
jna dru g i  dz ień  do św ie t l ic y ,  g d z i :  

[ostaną jed zen ie  i zaspoko jen ie  
tna jd rob n ie js zych  potrzeb. Dz iec i  
( ie  są d z iw n ie  smutne i obo ję tne  
na wsze lk i  m-uniech radości,  w i ­
doczn ie  radość  ży c ia  n ie była n i­
gdy , n ie ty lko  codziennym , a le  na­
w e t  odśw ię tn ym  pokarm em  ich 
ży cia.

D z iec i  tych w  św ie t l icach  „ C a ­
r i t a s "  l i c z y  1055. K o s z t  roczny  
u trzym an ia  tych św ie t l ic  61.189 
zł. 26 .groszy

Z ó l iża  się g ro źn a  zima, now e  
setki podobnych dziec i  w ypędz i  
ona z w i lg o tn yc h  p iw n ic ,  suteren 
i poddaszy  na m róz  w  nadz ie i  po­
s zuk iwan ia  pom ocy ,— kto j e  p r z y j ­
m i e - u l ica  —  czy  też jakaś  do­
b roczyn na  in s ty tu c ja?

„C a r i t a s " ,  k tó ry  je s t  w y ra zem  
z b io row eg o  m iło s ie rd z ia  ogółu, 
p ra gn ie  o tw o r zy ć  gośc inne  podw o 
j e  sw o ich  św ie t l i c  —  oczeku je  
jedn ak  pom ocy  spo łeczeństwa, na 
k tó re j  nie zaw iód ł  s ię  n igdy.

J i  A  T> J . O
W a r s z a w a  

C zw artek , 10  październ ika 1935 r. 
6.30 „K ie d y  ranne... 6.33 Pobadka 

dc girom  6.34 G im nastyka. 6.50 Mu 
zyka  (p ł. ) .  W  p rze rw ie  o godz. 7.20'
—  D zie i pór. 7.50 P ro g r . na dz
1 ież.. 7.55 „P a rę  in form . 3.00 Aud. 
d la  szkól, i  1.57 S ygn a ł czasu. 12.03 
Dzień Sołttdn. 12.15 Konc. d la  m lo- 
u z ieży  szkół pow sz. ( z  P ozn an ia )
13.00 W . A . M oza rt : K on cert skrzyp  
cow y Ee - dur w  w yk . A . Dubois z 
tu\\ ork. 13.25 Chw ilka d la kobiet. 
15.15 P rz e g l.  g ie łd . 15.25 W iaaom .
0 eksporcie. 15.30 P iosenk i w  w yk. 
B. M ie rze jew sk iego , ( z  Torur ia )

ju.45 T r ic  b a la la jkow e  S taw ick iego . 
16 /JO „C ioc ia  K a ia p u lta "  —  opow. 
dis dzieci, w y g i. S ta ry  D októr.
16.75 Konc. popołudn iow y (p ł. )-
16.45 „C a la  To lska  śp iew a " — K onc.‘ 
w w yk . Chóru M ieszanego  pod d yr.
B. V, allek  - W alewskiog-o ( z  K ra k o ­
w a ).  17.00 „S o c ja lizm  polsk i w  w a l­
ce o „ iep o d leg lo ś ć " —  odczyt 17.15 
U i z. lekka (p t . ) .  17.50 „O  d zie le  K. 
Chlę dow skiogtf „ Z  p rzeszłości naszej
1 o b c e j"  —  m ów ić  będzie  dr. J .  P u ­
c ia ta  - Paw łow ska
18.00 R ec ita l w io lon cz. L . H oeische- 
ra. 1S.30 „F ilm , p las tyk a , a rch itek ­
tu ra  . lS.40 „Jak  spędzie św ię to "?
18.45 Muz. lekka (p t . ) .  19.00 „K ą  
cik  d la  m łodz ieży  w ie js k ie j"  19.10 
P ro g ra m  na dz. nast 19.2i Kąne. 
lek i. 19.35 W iadom . snort. 19.50 Fo 
gad. aktualna. 20.00 U tw o ry  Jana 
S traussa w  w yk . Ork. P . R. 20.45 
Dzier.. w iecz. £0.55 „S am oobrona  
jw zecindotn iczo - g a zo w a " —  pog.
21.00 P rem je ra  słuchow iska p. t. 
„T em p o  tem p o " J. M eissnera. 2 1 .3 5  
„N a sze  p ieśn i w  w yk . M. R ońsk ie j 
(.na. sop r.) 22.00  R ec ita l fo r tep . E. 
P e t r i ‘ego . ( z  K ra k o w a ). 22.30 Muz. 
tan ip ł . ) .  W  p rze rw ie  o godz. 23.00
—  W iadom . m eteo ro log , dla kom 
lotn.

P ią tek , 1 1  paźd ziern ika  1935 r. 
6.3u „K ie d y  ranne..." 6.33 Pobud­

ka do girnn. 6,34 G im nastyka . 6.50 
M u zyka  (p l ).  W  p lz e rw ie  o godz. 
7.2(J D/.ien por. 7.U0 P ro g r . na dz. 
bież. 7.55 P a rę  in form . S.Ot Aud. dia 
szkól. 11.5 1 S ygn a ł czasu. 12.03 
D zień . poluJn. .2.15 Aud. d ia  tzkoł 
td la  d zieci s ta rs zy ch ). T ran sm is ję  
z W arsz. O grodu  Zool. p rze p ro w a ­
dzą dyr. J. Żabiński i jtrof. St. Su 
m iński. 12.40 Konc. Zesjtolu Salon. 
H A d a m sk ie j - G rossm anow ej.
13.25 C hw ilka  d la kobiet. 13.30 Z 
rynku p r r .c i . 16.16- P r z e g l g ie łd .
15.25 W iadom . o eksporcie. 15 .3 0  
Muz. lekka (n t.[ 16.00 P ogad . d la 
chorych . 16.15 Konc. w w yk . Ork. 
pod d yr. 9 S e i edyń sk iego  (Ze 
L w o w a ).  16.45 „C h w ilk a  pytań* —  
aud. d ia  d ziec i st. w  oprać W . F ren  
kia. (p o g  p ow .) 17.00 O d czy t o St. 
C zarn ieck im  z oka zji 270-ej roczn. 
17.) 5 „Ł ac iń sk ie  w ie rs ze  J, K och a ­
no wsiciegc w  p rzek ład zie  J. E jsm on  
da. 17.20 Konc. solistów . W y k .: F . 
K rys iew iczow a  - P erk ow ska  (ś p ie w ) 
T ransm . z T o m n ia  i J Sotow ski 
(s k rz y p c e ) W arszaw a . 17 50 Porad  
nik sport. 18.00 F . M endelssohn - 
B a rth o ld y : K w in te t op. 18 na 2 
skrzyp iec , 2  a ltów k . i  w io lon czelę . 
Transm . z K rakow a. 18.30 Pogad . 
aatualna. 18 40 „Ż y c ie  Kult. i art. 
s to licy ". 18.45 M uz. lekka (p ł . ) .
19.00 Skrzynka roln. 19.10. P ro g r ,  
na d: nast. 19.35 W iad . sport. 19.5u 
A k tu a ln y  m onolog . 20.00 B iuro 
-studjów rozm aw ia  ze słuchaczam i 
P . I i .  2 0 .10  „E g zo ty c zn e  n as tro je ". 
Konc. O rk. A . Fu rm ań sk iego . 21 00 
Dzień, w iecz 21.10 „O b razk  z P o l ­
ski w sp óP z. 21.15 „O p era , opere tk i 
f i lm "  —  K onc. w  w yk. O rk. P  R
1 od dyr. St. N a w ro ta  o raz H . K or- 
fó w n a  (s o n r .),  E . P łońsk i (b a r y ­
ton ) i S. W ita s  (te n o r ).  22.30 Muz 
lar. ( p ł.). \V p rze rw ie  o godz. 23.00 
AATadom .m eteor, d la kom. lotn.

|  Ogłoszenia drobne |
T apczan 35 złotych, szafa bieliźniar- 

ka 35, kanapka p luszowa 25, kre­
dens biały lub d ębow y 35, otom ana 
św ieżo  k ry ta  60, s za fa  lustrzana 10 0 , 
n a jro zm a itsze  sto ły , s to lik i od 8 , 
k rzes ła  g ię te  od 3 z ło tych , e tażerk i 
lustra, m arm urow e s to lik i, pianina, 
syp  ta lk i m odern, s to łow y, gab inet, 
stare  m ahonie, jes ion y , k ilim y , n a j­
ro zm a itsze  m eble sp rzeda je , kupuje, 
w y p o ży cza  Przedsięb iorstw  o Lubnia- 
ka. M okotow ska 41,


